Nr. 55 


ul. Warecka 7—Tel 8. 


_— 


uk Dunajewskiego 5 


Telafon 103.10 


- NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


WYCAWCA: RADA WACZELNA P. P.S 


Wtorek 18 


Lutego 1936 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


|. GR SE 


Opiania gurzaea ulszcznna ryczałtem 


O O O 


Rocznik XLV 


cena 45: 


Miesięcznie 3'50 


złotych œ 


Zagranicą 6 zlotych 


Konto PKO w Warszawie Nr. 29.128 


Warunki prenumeraty w Krakowie z adnoszeniem miesiątzm: zł. 3.50, na provincii miestyezole zł. 3.53, zagranie zt. 6.=, Ża zalai ad 


Pocztowe Przekazy Rozrachmkowa 
Urząd Pocztowy Warszawa I Karto teka N. 188 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimstra w tektcie gr.58, zwączajne gr. 40, nerolo]! do SA mm. gr. 29, nawyłej 60 mn. gr. 47, draha 23 wyray 29 qr. Psterdwaniz | zastlarawanie pracy bezyłatnia 
Ogłoszenia iabelaryczne a 50 prac. drożej, 


Układ ogłaszzń tekstowych 


potężna demonstracja „Aronia ludowego“ we Frandi 


Protest przeciw napaści na tow. Bluma 


„Front ludowy“ zorganizował 
w niedzielę papołudniu olbrzymią 


nia przeciwko czwartkowej napaś- 
ti na przywódcę socjalistów fran- 
tuskich tow. Leana Bluma. Przed 
Panteońem oraz na pobliskich u- 
licach zebrał się olbrzymi tlum, 
wynoszący zgórą 200.000 ludzi, —- 
Nz czele pochodu demonstracyjne 
go kroczyll lewicawi parlamenta- 
rzyści oraz radcy miejscy, byli 
kombatanci pacyflstyczni, inwal. 
dzi wojenni oraz 300 adwokatów 
antyfaszystowskich. Wśród śpie- 
wu Międ-ynarodówki oraz owacyj 
na cześć Związku Sowieckiego — 
pochód, wśród którego zauważo- 
no dużo sztandarów czerwonych, 
kierował się przez place Sł. Ġer- 
main do placu Bastyli, a stamtąd 
dò Place de la Nation, gdzie po- 
chód rozwiązano. Policja zorganl- 
zowała specjalną służbę porządko 
wą, odgradzaląc gęstym szpale- 
rem policjantów | gwardji narada 
w] chodniki od ulle któremi kro- 
czyi pochód. Klerownictwo frontu 
lndawego ze swej strony zorgani- 
zowało także służbę porządkową, 
częściawa wyposażoną w mótócy: 


kle. Da incydentów ważniej- 
szych do tej chwili nie doszła. 
[ATE]. 


WALKA Z FASZYSTAMI. 


W Bordeaux odbylo się w cen- 
trum miasta starcle pomiędzy sprze 
dawcami dziennika „Action Fran- 
caise" a przeciwnikami polityczne- 
mi. Policja przywróciła porządek. 

W Dleppe wydarzyło się szereg 
staré pomiędzy sprzedawcami „Ac 
flon Francaise" a robotnikami. Głó 
wne starcie odbylo się na placu 


| 


targowym. Szereg straganów zde- próżniła. Trzy osoby zostały lekko 
malowano. Policja zawezwała do| ranne. (PAT). 
demonstrację celem zaprotestowa , pomocy żandarmerję, która plac o- 


Aresztowanie sprawców napadu 


na tow. Bluma 


Courtois, Andurand I Arragon, 
podejrzani o udział w napadzie na 
tow. Bluma zostali aresztowani. Sẹ 
dzia śledczy po badaniu oskarżył 
ich o zadanie ciosów i ran. Twier- 
dzą, że Courtois i Andurand zosta- 
li przez jednego ze świadków zaj 
ścia formalnie rozpoznani jako na- 
pastnicy. Zostali onl osadzeni w 


więzieniu Sante. Bronić ich ma ad- 
wokat Calzant, znany ze swych ro 
dalistycznych przekonań. 

Stan zdrowia p. Monnet pogar- 
szył się. Lekarze nie pozwalają jej 
opuszczać łóżka. Sędzia śledczy ża 
rządził ponowne zbadanie jej sta 
nu zdrowia przez lekarza urzęda- 
wego. (PAT). 


Szczegóły demonstracji 


przeciw „Actlon Francalse" 


Agencja Havasa donosi o nastę 
pujących szczegółach czwartko- 
wej demonstracji przeciwko zgro- 
madzeniu j,Adtlon Francaise" przy 
ul. Casseline. Okoła 60 ludzi wybi- 
ło okna i obrzuciła różnemi ciężkie 
mi przedmiotami uczestników zgro 
madzenia, z któzych-wielu odniosło 
‘rany. Jeden z nich nazwiskiem Gol- 
se ma wybite lewe oko odłamkiem 
szyby. Został on umieszczony w 


Wielka bitwa w rejonie Aradam 


Na podstawie wiadomości z róż 
nych źródeł PAT. podaje następu- 


Konferencja 
Warszawskiej Organizacji PPS. 


W sobotę, o padz. 6 wiecz. Toz- 
poczęła swe obrady w Warszawie, 
na ul. Wolskiej 44 Konferencja 
Warszawskiej Organizacji PPS., 
która w sohotę trwała do godz. 
10.30 wiecz. I w niedzielę ad rana 
do wieczora. 

Obrady zagaił prezes Warsz. 
Organizacji PPS. tow. Tomasz Ar- 
ciszewski. Sprawozdanie organiza- 
cyjne zlożył tow. Dratwa, a kaso- 
we tow. Bugajski. Komisji rewizyj- 
nej tow. Kielecki i Sądu Organiza- 
cyjnego tow. Baryka. 

Poczem tow. Zaremba wygłosil 
referat organizacyjna - polityczny. 
Nad referatem | sprawozdaniami 
wywiązała slę ohszerna całodzłen 
na dyskusja, w której omawiano 
wszelkie zagadnienia organizacyj- 
ne araz sytuację polityczną. 

Tow. Cynarski przedstawił spra- 
wozdanie z prac komisji wniosko- 
wej. 

Następnie tow. Dratwa, imieniem 
komisji matki przedstawił listę kan 
dydatów do OKR. Lista ta jedno- 
myślnie została przyjęta. 

Da nowego O. K. R. zostali wy- 
brant St. Pniewski, Rubinstein (Wa 
1a), Pałasz, Drzewiecki (Jerazali- 
ma), H. Raabe, Trzeciak (Śródmłe- 
ele), Misłorowski, Kamiński (Po- 
wiśle), Dubois, Szlakowski (Pra- 
ga), H. Swoboda, Kurzela (Mary- 
mont), Stopnickt (Mokotów), Ry- 
szkłewicz (Rakowiec), Mańkowski 
(Czemiaków), Rongens (Starów- 
ka), J. Podnlesiński (N. Brudna), 
E. Bugajski (Annopol), Cytnerman 


(Ochota), Bełzówna (Wydział Ko- 
biecy), Gajewski (Użyteczność Pu 
bliczna), Zdanowski (Rada Zawo- 
dowa), Piątek (Metalowcy), Duda 
(Kolejarze), Kamiński (Zw. Spo- 
żywczy), Przetacznik (Chemiczni), 
Borski (Robotnik). Pozatem wybra 
ni zostali tt. Arciszewski, Barlicki, 
Bugajski, Cohn, Dzięgielewski, 
Dratwa, Klein i Zaremba 

Do Sądu Centralnego powolano 
tt. Adamowicza, Barykę, Hema, 
Garlickiego, Jaworskiego, Marche 
wkę, Szymańskiego. 

Komisję rewizyjną stanowić bę- 
dą t.t. Cynarski, Halicki, Kietliński, 
Kłosowicz, Libkind, Pluciński i Sy- 
nowieckl. 

Na wstępie konferencji tow. Szla 
kowski zgłosił nagły wniosek, aby 
konferencja wysłała depeszę do 
taw. Bluma z życzeniami szybkie- 
go powrotu do zdrowia i z wyra- 
zami pożępienia i pogardy dla fa- 
Bzystówskich sprawców  hestjai- 
skiega napadu. 

” 

Posłedzenie nowowybranego O. 
K. R. odbędzie się we wtorek, dnia 
18 b. m. o godz. 8.30 na ul. Dlugiej 
21. 


Wybory 
w Australji Zachodnie] 


Ostateczne wyniki wyborów dn 
parlamentu Australj Zachodniej 
są następujące: partja pracy zda 
była 23 mandaty, partja chłopska 
13, nacjonaliści 10, niezależni—!. 


szpitalu i spowodu ciężkiego stanu 
nie mógł hyć zhadany przez sędzie 
go śledczego. Lekarz urzędowy 
stwierdził stratę lewego aka 1 wy- 
raził obawę możliwości ciężkich 
komplikacyj. jednocześnie zbadano 
trzech innych rannych, zaś dalsi 
4-ej ranni odmówili wylegitymo- 
wania się. Policja poszukuje spraw 
ców napadu. (PAT). 


jący komunikat o sytuacji na fron- 
tach Abisynfi: 

Marszałek Badoglio odniósł zwy 
cięstwo po gwałtownych walkach 
w rejonie Aradam na poludnie od 
Makatle. Z wojsk rasa Mulugheta, 
których liczebność była oceniana 
na 80 tys. — 30 tys. ludzi znajdu- 
je się w rozsypce. Góra Aradam zo 
stała zdobyta. Miejscowości Szeli- 
kot, Antalo - Betsat oraz Adima - 
lcia zostały zajęte, podobnie, jak 
całe płaskowzgórze Afgol. Straty 
abisyńskie są olbrzymie. 20 tys. 1u- 
dzi straciło zdolność do wałki. Sira 
ty włoskie wynosić mają akało 400 
zabitych i 500 rannych. Wojska ra- 
sów Kassy i Sejurma skoncentra- 
wane w obszarze Tembien są za- 


zwyczajnych 6-cla szpalta wy. Zn tres: oglosesi Redate]2 nie odpowiada. 


Wybory w Hiszpanii 


KRWAWE STARCIA. 

W związku z zakończeniem kam 
panji wyborczej w Hiszpanii, dosz- 
ła w szeregu miejscowości do 
słarć. W stolicy na zebranie, na 
którem mieli przemawiać Royo Vil 
lanova i tow. Gimenez Caballero 
wtargnęło 5-ciu młodych faszys- 
tów, członków „Falangi hiszpań- 
skiej”, rozrzucając ulotki, atakują- 
ce Caballero. Wywiązała się bój- 
ka, której kres polożyla policja. Do 
konano licznych aresztowań, 

W Corogna patrol gwardji oby- 
watelskiej ostrzeliwał samochód 
ciężarowy, wiozący komunistów, 
którzy nie zatrzymali się na żąda- 
nie. Jedna osoba jadąca samocha- 
dem została zabifa. 

Gubernator Las Pałmas zostal 
zawieszony w urzędowaniu, ponije- 
waż sprzeciwił się wykonaniu za- 
rzędzeń władz centralnych w zwią 
zku z wyboranii. 

W Kadyksie | Puerta Del Sol ró- 
wnież doszło do zajść pomiędzy 
faszystami a grupą frontu ludowe- 
go. Dwie osoby zostały ciężko ran- 
ne. (PAT). 


GŁOSOWANIE. 


Z Madrytu PAT donosi: Gloso- 
wanie rozpoczęło się o godz. S-ej 
rano. Na godzinę przedtem, przed 
lokalami komisyj wyborczych, po- 
mimo deszczu, zaczęły tworzyć się 
ogonki. Stolica ma wygląd spokoj 
my. W lokalu wyborczym, gdzie 
miat głosować prezydent Zamora, 
doszła do zajścia, ponieważ orze- 


grożone przez odcięcie. 

Abisyfczycy w liczbie 30 tysięcy 
stawiali zaciekły opór, mimo to je- 
dnak zostali rozbici. Ras Mulughe- 
ta z 9 tys. niedobitków opuściło pa 
le bitwy w nacy z 14 na 15 lutego 
Ulortyfikowany abszar Aradam 
długości 8 i-głębokości 3 kim. zas- 
tal zdobyty przez Włochów. Prze- 
wagę Włochów stanowiła potężna 
artylerja oraz 10-kilarnetrowy ie- 
ren umożliwiający akcję lotniczą, 
co zrównoważyło liczebną wyż- 
szość przeciwnika oraz wielką =% 
chłiwość jego wojsk. 

Rozpaczynające się deszcze przy 
puszczalnie utrudnią dalszą akcję, 
a iakże opanowanie nowych tere- 
nów. 


Granica Mandżurji z Mongolją 
O utworzenie komisji mieszanej 


Agencja Domei donosi z japoń- 
skich kół wojskowych, że pragnę- 
łyby one utworzenia mieszanej ka- 
misji japońsko - mandżursko - so- 
wieckiej, któraby przeprowadziła 
delimitację pomiędzy Mandźukuo 
i Mongolją zewnętrzną. Japońskie 
koła wojskowe twierdzą, że niedo 
kładne wytyczenie granicy stana- 


Strajk studentów 
francuskich 


Z Angers PAT donosi: Studen 
ci wydziału prawnega uniwersyte- 
tu w Angers, na znak protestu 
przeciwko wydarzeniom na wy- 
dziale prawnym Sorbony w dniu 
Il-tym b. m. przystąpili wczoraj 
do strajku. Na zebraniu uchwalo- 
no rezolucję, wyrażającą synipa- 
tie dziekanawi Aflix. 


wi główną przyczyńę wszelkich 
konfliktów i przypominają, że u- 
tworzenie tego rodzaju komisji 
przewidziane jest traktatem muk- 
deńskim z 1924 r. (PAT) 


— 


Strajk powszechny 
w Marsylii 


Strajk robotników portowych 
w Marsylji trwa w dalszym ciągu. 
Odbyła się zgromadzenie przedsta 
wicieli wszystkich związków ro- 
botniczych Marsylji, na  którem 
proklamowano na najbliższą =» 
dę 24-podzinny strajk. Delegacja 
robotników portowych udała się 
do Paryża, w celu omówienia 4% 
komitetem narodowym zjednocze- 
negao związku pracowników porto 
wych i dokpwych sprawy rozsze- 
rzenia strajku.  (PAT.]. 


wodniczący komisji wyborczej po 
lecił zrewidować mężów zaufania 
prawicy i lewicy, celem stwiecdze: 
nia, czy nie posiadają oni brani. 
Incydent ograniczył się do prote- 
stu ze strony przedstawicieli obu 
grup. 

Q przebiegu wyborów rząd in- 
formował społeczeństwo za poma” 
cą radja. W całym kraju panował 
spokój a nieznaczne zajścia zano- 
towano jedynie w Pontevedra i 
w Santander, gdzie rozbito dwie 
urny wyborcze. W Lugo nieczyn- 
nych było 8 biur wyberczych, lek 
iż głosowanie tam odbydzie się we 
wtorek. 

Q godz. 16-tej głosowanie za- 
kończyła się i przystąpiono «a ob- 
ficzania głosów. Jak się zdaje. Il- 


czba głosujących była znacznle 
wyższa od liczby głosujących w r. 
1933, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
kobiety.  (PAT.]. 
WYNIKI JESZCZE NIEZNANE. 
Wyniki dzisiejszvch wybc.ów 
nie są jeszcze dokładnie znane. — 
Koła prawicowe utrzymują, że p:a 
wica odniosła zwycięstwo w Pam 
pelunie, Cunca, Walencji, Burgos, 
na wyspach Balearskich, w Glerl- 
da, Gerona, Grenadzie, Casłelon, 
Alicante, Segovji, Caceres, Sala- 
mance, Leon, w prowincji Sevilla 
i w prowincji Murcia, Lewica zaś 
twierdzi, że zwycięży w Madrycie, 
w Sevilli, Murcji 1 Bilbao, poza- 
tem w Katalonii, zwłaszcza w Bar. 
celonie oraz w Tarragonle i Gero- 
nie. 


Konferencja państw amerykańskich 


Prezydent Roosevelt przesłał da 
prezydenta Argentyny Justo pis- 
mo, w którem proponuje zwoianie 
konferencji państw amerykańskich 
w Buenos Aires, lub *eż w  innem 
mieście Ameryki. Celem konteren- 
cji ma być zabezpieczenie pokoju 
pomiędzy republikanami Ameryki, 
jak pisze prezydent, przez szybką 
ratyfikację wszystkich uktadów po 


kajowych, hędących już przedmio- 
tem rokowań, lub też przez uzu- 
pełnienie istniejących umów, lub 
wreszcie przez stworzenie za zga- 
dą powszechną nowych instrumen 
tów pokoju w uzupełnieniu juź |- 
stniejących. Identyczne pisma wy- 
slal prezydent Stanów Zjednocza- 
nych do prezydenta wszystkich re 
publik Ameryki Połudn, (PAT.). 


Min. Hirota za trzyletnim paktem niedgreci 


z Sowietami 


Z Tokjo PAT donosi: Dziennik 
Asahi, wyraża opinję, że mintster 
spraw zagranicznych Hirota za. 
mierzą zaproponować sawietom 
zawarcie krótkotrwałego paktu 
nieagresji najwyżej dwu (nb. trzy- 


letniego, przyczem sowieckie siły 
zbrojne na Dalekim Wschodzie 
miałyby ulec poważnej redukcji. 
Dziennik dodaje, że armja kwan- 
iuńska oraz rząd mandżurski oro- 
jektu Hiroty nie zaaprobowały. 


Znamienne uchwały 
Pracowników miejskich 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Warszawie nadzwyczajne zjaz- 
dy delegatów 5-ciu związków, re- 
prezentujących ogół pracawników 
miejskich i użyteczności publicznej 
z terenu całej Rzeczypospolitej, a 
mianowicie: Związku Pracowni 
ków Komunalnych i Instytucji U- 
żyteczności Publicznej w Polsce, 
Warecką 7, Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Miej- 
skieh R. P. — Podwale 10, Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Zawo- 
dowego Robotników Miejskich -— 
Śniadeckich 5, Związku Zawodo- 
wego Pracowników  Sainorządo- 
wych i Użyteczności Publicznej Z. 
Z. Z. — Kapucyńska 5i Związku 
Pracowników Miejskich Zjednocze 
nia Zawodowego Polskiego — AL 
Jerozolimska 101. 

Na zjazdach tych uchwalono na 
stępujące rezolucje identycznej tte 
ści: 

„Zważywszy: 1) że ustąwodaw- 

cze uregulowanie praw i oba- 

wiązków pracowników samorzą 
dowych winno być poprzedzone 
gruntowną reforma finansow ka 
munalnych i zeewidowaniem za- 
kresu działania związków samo- 
rządowych, 2) że projekty us- 
taw pracowniczych w brzmieniu 
ustalorem przez Radę Ministrów 
są w istotnej swej treści wyni- 
kiem nastawienia konjunktural 
nego, 3) że projekty tych ustaw 
dzielą pracowników samorzą- 

dowych na rozliczne kategorju o 

różnych uprawnieniach i nic re- 

spektułą praw nabytych na pod 
stawie dotychczas obowiązują- 
cych przepisów, Nadzwyczajny 


Zjazd Delegatów stwierdza, ze 
uchwalenie wspomnianych pro- 
jektów ustaw nie leży w chwili 
obecne] w interesie związtów 8a 
morządowych i pracowników i 
że projekty te nie odpowiadają 
wymogom, wynikającym ze ápe- 
cjalnego charakteru Służby sł- 
morządowej, wobec czego wzy- 
wa Zarząd Główny do spowoda 
wania wyłonienia wspólnej De- 
legacji Międzyzwiązkawej da 
Pana Premiera, oraz PP. Mar: 
szałków Sejmu i Senatu w celi 
przedstawienia solidarne] opinił 
duzyskania w projektowanych 
ustawach zmian w myśl postu- 
latów związków, zgłoszonych 
na konferencjach,  zwolanych 
przez Ministerium Spraw Wew- 
nętrznych”. 

Jednocześnie, zatwierdzając 
dotychczasową akcję Zarządu 
Głównego, Zjazd poleca mu dal 
szą obronę praw pracowników 
samorządowych wespół z inne- 
ml Centralami pokrewnych Zwią 
zków Zawodowych i upoważnia 
tenże Zarzad do powzięcia p0- 
trzebnych decyzyj z innemi orga 
nizacjami w kierunku obrony 
słusznych postulatów pracowni- 
ków samorządowych, c'eklaru]ąe 
uroczyście ze swej strony całka 
wite poparcie". 

Wieczorem odbyła się kolejna 
konferencja delegatów Zarządów 
Głównych wspomnianych związ- 
ków pracowników miejskich 1 u- 
żyteczności publicznej, na xtórej 
ustalono dalszy plan dzłałania w 
myśl uchwał nadzwyczajnych zja- 
zdów delegatów. 


Str. 


Wybory w Hiszpanii 


Wczoraj, 16 lutego, odbywały 
się w Hiszpanii wybory. Będzie 
ło nowy — przypuszczalnie waż- 
ny — etap w ewolucji porewolu- 

cyjnej Hiszpanji. 

Jak się sprawa przedstawia pod 
względem  Nczebności  tgrupo- 
wań? W rozwiązanym parlamencie 
istniały trzy glówne ugrupowania. 
Prawica liczyła 234 posłów, nale- 
żących do różnych frakcyj i frak- 
cyjek („akcja lndowo - katafieka” 
Roblesa 114, agrarinsze 28, ka- 
talońska partia prawicowa 24, 
monarchiści - Tradycjonaliści 20. 
monarchłści Alfonsa XMI 14, na- 
cjonaliści - baskowie 10 itd.). Ca 
łe to towarzystwo naogół szło pa 
litycznie za sławetnym reakcjani- 
stą Roblesem i jego „akcją”. Cen- 
trum republikańskie liczyło 84 po 
słów. Lewica 121, w tem 50 SO- 
CJAŁISTÓW (po. powstaniu fo 
botniczem) 20 lewicowych kata- 
lończyków, 9 republikanów Aza- 
ny itd. 

W ten sposób prawlca górowa- 
ła. Robles miał olbrzymie wpły- 
wy. Ale wvrażnej większości nie 
posiadał, bo prawicowy blok (234 
przeciwka 205) nie miał wlelkiei 
przewagi wobec  niesłychanego 
własnego rozbicia na drobniejsze 
grupy i grupki. 

Syłuację obecną komplikuje je- 
szcze to, że, jak wskazule osłatni 
„Temps”, główny konilikt tkwi w 
stosunku prezvdenta państwa Za- 
morry do Roblesa. Jak wiadomo, 
Zamorra uporczywie nie chciał po 
wierzyć rządów Roblesowi, mima 
jego przeważających wpływów. 
Łatwo tedy przyjąć, że nowe wy- 
bory maią rozstrzygnąć także ta 
niezmiernie ważną sprawę. Nie 
jest ło kwestia personalna, lecz 
niemal ustrojowa. 

Da nowych wybarów lewlca sta 
nęła zbłokowona. Rodzaj „ludowe 
go frontu". Na 473 miejsc do ob- 
sadzenia blok stawia swe kandy- 
datury w 361. Uimowę „hlokawą” 
podpisały Partia Socjalistyczna, 
związki zawodowe, lewica repu- 
blikańska Azany, Unia republikań 
ska (Martinez, Bavrio), sociali- 
styczny zwiazek młodzieży. partia 
komunistyczna, t. zw. grupa jed- 
ności marksistowskiej, wreszcie 
partia Svmdykalistyczna (1). 0- 
słatni podpis bylby ważny — wie 
my przecie, że anarcha-syndykali- 
ści odgrywaią sporą rolę w hisz- 
pańskim ruchu robotniczym. Nie- 
stety. podnhno nie wszyscy svndv 
kaliści zgadzają sie z tą polityką | omma 
lewicowego bloku. CI Inni, już zdą 
żyli opublikować „protest“ 1 we- 
zwać klasę robotniczą, by wogó- 
le nie ufała żadnym politycznym 
wyborom!.. To rozbicie klasy to- 
botniczej może naturalnie mleč fa 
talne następstwa. Umowa blokowa 
ma charakter nie tytko wyborczy: 
Jest to zarazem program przyszłe 
go Rządu lewicowego, w razie je- 


Y blok lewicowy zdobędzie więk- 
Szość. 

Jakże się przedstawiają per- 
spektywy wyborcze? „Temps“ 
dowodził, że Robles ma duże wi- 
doki. Ale jest to sprawa jeszcze 
niejasna: przy poprzednich wybn- 
rach socjaliści szli samodzielnie, 
4 wiadamo, że ordynacja wybor- 
cza w Hiszpanii uprzywilejowuje 
większe bloki. Pozatem niewiado- 
mo, jak wpłynęło ostatnie powsta 
nie robotnicze? 

Przypominamy: przy ostatnich 
wyborach 1933 r. tylka w niektó- 
rych okręgach były łączne lewico- 
we kandydatury. Socjaliści otrzy 
mali w tych okręgach, gdzie kan- 
dydowall samadzielnie, 1.700.000 


głosów i zasłall najsilniejszą par 
tją w kraju. Otrzymali jednak 
twedle cyłowanej ordynacji) za- 
ledwie połowę mandatów, jakie 
proporcjonalnie by się im należa- 
ty. Prawica odniosła zwycięstwo. 
dy „roblesiści" weszli do Rządu. 
rozgoryczeni robatnicy ndpawie- 
dzieli bohałerskiem powstaniem 

Z wielkiem zainteresowaniem 
nedziemy nczekiwali rezultatów 
asłatecznych wyborów. Widzimy 
dobrze, że mogą niezmiernie silnie 
wpłynąć na losy Hiszpanii. Czy 
Rnhles, ober-klerykał i ober-fa- 
szysta, obejmie faktyczną dykta- 
turę? Oto kwestja. 

KG 


Olimpiada na wesoło 


H tlerowcy zawdzięczają 


Janusz Minkiewicz 
w „Gońcu'* korespondencje z Gar 
misch - Partenkirchen, gdzie się ad 
bywa Olimpjada sportowa. 

Olimp]ada abfituje w wesołe mo 
menty. 

Oto jeden z nich, o których pi- 
sze p. Minkiewicz: 

„Byl ciekawy moment ogólnega 
zaskoczania, kledy po tej „mowie 

Hitlera rozpoczęła się defilada za- 

wadnfków. Oto kiedy reprezentacije 

wszystkich narodów przechodziły 
przed lożą kanclerza Rzeszy, olim: 
pijczycy pozdrawiali go wyciągnię 
ciem prawej ręki w górę. 

Niemcy na tryhunach zachwyca- 

Bi się taką kurtnnzją. Zachwyt się 

zmniejszył, gdy po pewnej chwili 

wiadomem się stało, że owe wyciąg 

nięcie ręki nie jest bynajmniej u- 

klonem hitlerowskim, ale tradycyj- 

nem, starogreeiiam powitaniem o- 

Timpijskiem". 

Ale ta tylko drobne nieporazu- 
mlenie. ośmieszające megalomanię 
hitlerowcńw. Bardziej kompromitu 
jący dla hitleryzmu był drugi wy- 
padek. 

Niemcy odnieśli pewien sukces 
w zawodach hockejowych z re- 
prezentacją USA. Z tą, jedną znaj 
lepszych drużyn świata Niemcy 
przegrali z zaszczytnym wynikiem. 
z różnicą jednej tylko bramki. I 
tu się zaczyna sensacja: komu ta 
Nłemcy zawdzięczają tak dobry 
rezultat: 

„Przegraliby nepęwno znacznie 


zamieszcza 


Dobra przemiana materji 


swój sukces Zydowi 


bardziej, gdyby nie najlepszy ich 
gracz Rudi Bail. I tu się rozpoczy 
na sensacja. Dziwnie to brzmi. ale 
Rudi Bail jest czystej krwi.. Ży- 
dem. Przed półtora rokiem zmusza. 
ny był wyemigrować z Niemiec— 
Przed samą Olimpjadą zgodził się 
powrócić z dalekiego Madrytu i% 
grać w reprezentacji Niemiet na 
usilne 1 gwałtowne prośby sporto 
wego Fiihrera pana von T--ham- 
mer md Osten. Jak widzimy. dyk- 
tator sportowy, mimo swej aryjs- 
kości, młał nosa". 

Jeśli chodziło o sukcesy na Glim- 
piadzie, „czystość rasy” nle nbo- 


wiązywała. S-EK. 


Komisja ekspertów, która w cią 


w sprawie sankcyj orzekła, że san 
kcje naftowe okażą się skuteczne, 
jeżeli Stany Zjednoczone apranl- 
czą wywóz nafty do Włoch do 


rozmiarów normalnych z przed 
wojny abisyńskiej. 

Orzeczenie komisji opiera się 
na cyfrach o eksporcie nafty do 


włoch z różnych krajów, a liczeb- 
ności okrętowych cystern, o wvsa- 
kości zapasów nafty we Wło- 


szech. Zdaniem komisji zapasy te 


— warunkiem zdrowia 


CHORY ŻOŁĄDEK jesi nieraz przyczyną powsławania najroz. 
maitsrych chorób I iworzy złą przemianą materji, 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


sosuja sią przy żaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym. 


teguluja żolądek usuwają nagromi 
wiona resztki z organizmu. 


adzone substancje gnilne | niesira- 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


siasowane w chorobach watraby, 
roidach,raumałyżmie iarirełyżmi 


nerek, kamieni żółciowych, w hema- 


„sq chęlnie przyjmowane przezchorych 


gu 16 dni abradowała w Genewie | cy. 


Przegląd prasy: 


0 dyskusjach 


i o ul. Wierzbowej 


P. Regnis, jedyny wartościowy 
publicysta w „Naszym Przegl: 
dzie” w tygodniowym swym felje- 
tonie znowu wydrwiwa paraioksy 
obecnych izb ustawodawczych. 

Skolei kreśli na tle senackich 0- 
brad rolę b. premjera Kozłowskie- 
go: 

„Na czele mężów stanu kroczy 
były premier profesor Leon Kor- 
łowski. Do niego należy podnosze- 
nia poziomu dyskusji. Wódz ohozu 
rządowego, a więc duchowej opo- 
zycji wobec rządn walczył subjek- 
tywnie i nie może zapomnieć, z ja- 
kich powodów ustąpił rok temu ze 
stanowiska premjera Uważa, że 
padł ofiarą nieporozumienia, i szu- 
ka zemsty w lasach pafństwawych 
oraz na Kasprowym Wierchu. 

P. Kozłowski przemawia bez 
przerwy i udaje, Że się zna na 
wszystkiem: 

„Ma się nawet wrażenie, że ge- 
neralny referent bndżetn widocz. 
nie traktował swoje premierostwo 
— jako generalną renetycję, że po 
doświadczeniach 11 miesięcy, oraz 
pa spełnienin obowiązku w Senacie 
rządziłby lepiej, oszczędniej, « * 
każdym razie zgodnie z intencjami 
obozu rządowego. Przynióstty * 
podarunku conajmniej 100 milj. zł.. 
oszczędzonych w wydatkach, jak 
twierdzą et, którzy byli świadkami 
dramatycznej rozmowy między ge- 
neralnym referentem a wieepremje 
rm 

Czyż nie warto przeto pomyśleć 
a ponownym powołaniu xeneralne- 
go referenta budżetu w Senaciena 


Rzeczoznawcy 
o sankciach naftowych 


wystarczą na 3 do 3 i pół miesię- 


Komitet 18-tu, decydujący o san 
kcjach, zbierze się dopiero w mar- 
cu, zapewne po zajęciu stanowls- 
ka nrzez Stany Ziednaczone. 

Gdyby Stany Zjednoczone nie 
uwzpględnity orzeczenia ekspertów, 
to komitet 18-tu mimo to może u- 
chwalić sankcje naftowe, wycho- 
dząc z załażenia, że państwa Ligi, 
stosujące sankcje, winne sobie — 
na padsławie paktu Ligi — poma- 
mać wzajemnie, t. į} w danym ra- 
zie zakupywać naftę u państw, — 
nradukudącvch naftę, iak Rosja, 
Rumunia, Polska i in. W ten spo- 
sób Stanv Złednoczone straciłvhy 
wielu dotychczasowych  odhior- 
ców i już z tej raeli sadza, że Sta- 
ny uwzelędnia raport ekspertów 

Decyzja Komitetu 18-tu zależy 
nd stanowiska, jakie zajmą Anglia 
i Francia w swej palitvce wzglę- 
dem Wtoch na tle ogólnej sytua- 
cji miedzynarodowe}. 


Nowe książki 


Zdzisław Kleszczyński ZA BA- 
RIERĄ PIRENEJÓW. Warszawa, 
„Rój”, 1936, str. 214. 

Kartki a podróży do Hiepanji w 
więcio p. Kleszczyńskiego — poza 
pewną lekkością į blyskotliwoécią 
styl — nie są ani lepsze ani gor- 
sze od wielt tego rodzaju notatek 
podróżnych. Dowiadujemy się roz- 
maitych rzeczy o Madrycia i Se- 
willi, Alhambrze i Eskurialn, Bar- 
celonje i Granndzie, — spojrzenie 
autora jest jednak dość powierz- 
chowne, jego relacje tutte i przy- 
godne, refleksje raczej płytkie i ba 
nalne. Ten sposób pisania, wystar- 
czający może dla czytelników ta. 
Kiegn czy irmega kurjerka, nie wy 
trzymiwie przecież porównania 
<choćhy z wydaną w r. ub. książką 
Erenburga („W krainie Don Kicho- 
ia"), na hiezpańskich rówrież mo- 
tywach opartą. 

Jako przykład „swaistości” po- 
Padów autora mogę np. przyto- 
czyć jego opinię, że w Katalonii „ro 
bi się interesa", zał w innych częś- 
ciach Hiszpanii — „robi się histo- 
rjg"... Dlaczego? Bo w Barcelonie i 
dokoła niej widzi p Kleszczyński 
„kominy fabryczne, warczące mo- 
tory, skrzętną przcowitodć, kwit- 
nace warzywniki i sady”. — pad. 
czas gdy reszta Hiszpanii. grzęźnie 


oznej i madętej, Średniowiecznie 
pojmowanej grandezzy. Do takich 
nieoczekiwanych wniosków prowa 
dzą rozważania autora. Bardzo ry- 
zykowne wydaje sią też zdanie, ja- 
koby „rząd centralny wykazał przy 
tłumieniu rozruchów (w r. 1934) 
bardzo duża klemencji i takts"... 
A przecież do dzić dnia siedzi w 
więzieniach 20.000 uczestników po- 
wsłania asturyjskiego. Czyżby p. 
Kleszczyński nia o tem nie wie- 
donał?... 
sa 

A. Bohomolec. WYPRAWA JA- 
CHTU „DAL”. Z 33 rycinami i ma- 
pa. Warzawa, „Rój”, 1936, ste. 
284. 

Podróż trzech śmiałków z Gdy- 
ni do N. Yorku na maleńkim (8.5 
m. długości) jachcie jest treścią tej 
książki, opisującej jeden z nazu- 
chwalszych ; — najszczęśliwszych 
rekordów sportu żeglarskiego. 7000 
mil morskich, przebytych drogą pa. 
rowców transatlantyckich, wśród 
niebezpieczeństw i zasadzek wod- 
nego żywiołu, to była jeszcze za 
mało autorowi i iego towarzyszom 
A więc z N. Yorku do Chicago na 
wystawę światową — dodatkowo 
1200 klm. rzekami, kanałami, jezio 
rami Ameryki Północej. Ogółem 
39 dni podróży, nie leżąc dłuższei 


jeszcze w zacołaniu, ciemnocie, nę | przerwy na Bermudach, wywola- 
ałzy, prudarji i t, p. atrybutach azia inaj skutkami przebytega na peł- 


nem morzu, cztery doby trwające- 
go cyklonu. 

Pądziwiać należy nietylko od- 
wagę, hart i wytrwałość tych 
trzech polskich żeglarzy, święcą* 
cych tromf nad niezwyciężoną. 
zdawałoby się, potęgą żywiołn, — 
ale również prostotę, bezprelen- 
sionalzość i brak wszelkiego re- 
klamiarstwa, cehtjące opis ich 
przeżyć i przygód w watłej łupi- 
nie „Dali“, zagubionej w hezkre- 
sąch oceanu, Piękna i 
książka Bohomaica, zawierająca 
(w zakończemu] cenne, na do- 
Świadczenin oparte, uwagi facho- 


we, pozostanie wspaniałem świa- 
dectwam nieograniczonych pra- 


budzejąca 


wie możliwości woki i wysiłku — 
.. 


człowieka. 

Dr. JOZEF PUTEK. Pod brze- 
mieniem Starodawnego miltaryz- 
mu. Wojskowe stacje, konsysten- 
cje, egzakcje, i rekrutacje od XVI 
da XVIII wieku na terenie księ- 
stwa zatorskiego. Kraków, 1936 r. 
Nakładem Polskiego Towarzystwa 
Gimnastycznega „Sokół“ w Chocz- 
ni. Str. 35. 

Ciężary wojskowe w dawnej 
Polsce obarczały ludność wiejską 
narówni ze szlachtą. Tylko, że 
chłop pozbawiony przywilejów 
szlacheckich, wohec szykan i na- 
duży poszczególnych oddziałów 
wojskowych był bezbronny. Poza 
ciężarami ustalonymi kanstytucja- 
mi i ustawami chłopi musieli zno- 
sié samowolę żołnierza. Te cięża- 


ry rujnowały chiapstwo tak dale- 
ce, że były wypadki masowej ucie 
czki chłopów zarówno z królew- 
szczyzn, jak i wsi szlacheckich * 
kościelnych. Znany działacz luda- 
wy a zarazem sSkrzętny historyk 
księstwa zatorskiego na podstawie 
sumiennej na dokumentach auten- 
tycznych opartej pracy opisuje nam 
dolę ludności wiejskiej na prze- 
strzeni wieku XVI — XVII w zwią 
zku z „agrawacjami”. Były jednak 
że sejmiki zajęły się 
gwałtami I bezprawiami na ludno- 
Ścl wiejskiej popełnianemi, że na 
Sejmie warszawskim od czasu do 
czasu odzywały się głosy w obro- 
nie uciskanych złym systemem mi- 
liłarnym chłopów. Były to jednak 
odosobnione wystąpienia nie ma- 
jące żadnego wpływu na poprawę 
losu chłopów, Tymczasem poza 
szeroko przez autora opisywańemi 
nadużyciami ze strony żle płaco- 
nych, albo też całkiem niewynagra 
dzanych oddziałów wojskowych 
nowo nakładane podatki w dal- 
szym ciagu niszczyły wieś palską. 
W wyniku tego ucisku militarnego 
ludność gwałtownie ubożała, do- 
chodziła do katastrofalnego dla ca 
łości państwa wyludnienia wsi. 
Roznrawa dr. ] Putka jest nie- 
zmiernie cennym przyczynkiem do 
zaznałomienia sie z położeniem lu- 
dności wiejskiej w dawnej Polsce 
do bliższego poznania ówczesnego 
systemu prawnego I siły gospodar 
czej najliczebniejszego odłamu spo 
łeczeństwa. z 


senackich 


stanowisko premjera? Sytnacja ule 
głaby napewno poprawie. Miast u- 
śmiechu promjera mielibyśmy gło- 
ány 1 donośny śmiech człowieka 
pełnego radości życia”. 

4 


Omówiwszy smutki, niedole, tra 
gedje i komedje naszego „życia 
parlamentarnego", p. Regnis prze- 
chodzi do dzisiejszej polityki za- 
granicznej podkreślając je] bier- 
ność: 

„W ciągu całego tygodnia hu- 
czało w całej Europie w dziedzinie 
polityki zagranicznej, W Połsce za” 
stosowana słę do wskazań prezy- 
denta miasta słolecznego Warsza- 
wy. Tydzień ciszy nocnej, trwajacy 
zresztą kilka lat w polityce zagra- 
nicznej, został zachowany w całej 
pełni. Polityka zagraniezna wędro 
wała borem, lasem pod wodzą dy- 
rektora Loreta pod trąbki myśliw- 
skle, zdala od gwaru miast Pre- 
mjer Hodia spieszył do Paryża, Ti 
tolesen hawi? w Paryżn, i Landy- 
nie, ala polityka polaka, zgodnie z 
purytańskiemi zazadami, trzyma 
się zdala od Babilonu, od miast peł 
nych grzechu. W nocnej ciszy giną 
w lasach, trupy pracy dyplomatycz 
nej władców z Wierzbowej”. 

S-EK. 


bo wszyscy mają do niej jed- 
nakowe prawo irówneszansa, 
grając na lałerji. Može leraz 


właśnie Wasza kolej... 
zwlekajciel Nia pomijajcie 
ckazjil Nic innego nie posto- 
wl Was na nogi tylko jedna 
z licznych wygranychi Lasy 
Ikl. 35-ej loterji już są do naby- 
cig w szczęśliwej kolekiurza 


Cenirala. 
Warszawa, Nowy Świlał 19. 
Oddziały: 

w Warszawie, Wilnie i Krakawie. 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy adwrałnie. 
Kanta P K. O. 7192. 
Cena losy 40 zł; éwlarika 10 zł. 
Ciqanianie 20 lutego. 


owy bartarzyńcki pomysł hilerowców 


WSZYSCY ŻYDZI MAJĄ BYĆ 
WYDALENI Z NIEMIEC. 
„Daily Herald" podaje informa- 
cję, że Rząd hitlerawski ma {uż go 
towy dekret a wydaleniu z Niemiec 


Perwsza kobieta 
w Akademii królewskiej 


Królewska Akademia Sztuki w 
Anglii wybrała na członkinią p. 
Laurę Knight, malarkę I dekorator 
kę. 

Pani Knight (czytaj: najt) jest 
plerwszą kobietą, którą spotkał 
ten zaszczyt ad chwili założenia 
Akademit w r. 1768, do której na- 
leżały wprawdzie dwle kobiety 
(Angelica Kauffmann 1 Mary Mo- 
ser), ale one były założycielkami 
Akademii I z tego tytutu jej człon- 
kiniami. 


Policja włoska wpadła na krog 
niezwykle śmiałego oszustwa, 
partego, jak większość tego dza 
ju imprez, na próżności i naiwno- 
ści ludzkiej. Od kilki miesięcy w 
ruhryce towarzyskiej poważnych 
dzienników włoskich pojawiały się 
notatki o odznaczeniach wybit- 
nych osób arystokracji włoskiej or 
derem „Matki Boskiej Betleem- 
skiej”. 

Gdy 
zwrócił uwagę .że order ten niedv 
nie istniał, autorzy imprezy pô- 
wołalt się na akta watykańskie z 
XII wieku, w których znajdować 
się mlala rzekomo bulla papieska 
a ustanowieniu tego orderu. Czyn- 
nikom angłelskim wydała się ta 
sprawa podejrzana. W bibliotece 
watykańskiej odkryto wprawdzie 


„Observałore Romano“ 


Wolnej Wszechnicy 


Wolna Wszechnica Polska urządza 


następujące bezpłatne wykłady, któ- 
re odbywać się będą w niedzielę o g. 
12 m. 15 w lokalu W. W. P. — Opa- 
czewgka 2a, aud 4. 

„Józef Piłsudski jako polityk ro- 
mantyemy" — Prof, dr. W. Maliniak. 
16 lutego r. b. 

„Szymon Askenazy jako człowiek, 
uczony, profesor i polityk” — Prof. 
W. Dzwonkowski. — 28 lutego r. b. 

„Zofja Daszyńska-Golińska, profe- 
sor Wolnej Wszechnicy Polskiej" — 
Prof, dr. N. Gąsiorowska-Grabowska 
1 marca r. b. 

„O pilnej potrzebie podniesienia 
ogólnej kultury umysłowej inteligen- 
tów" — Prof. A. B. Dobrowolski. — 
B marca r. b. 

„Współcześni przeciwnicy teorji 
ewolucji" — Prof. dr, K. Stolykwo— 


wszystkich żydów i konfiskat ich 
majątku. 

W razie wykonania dekretu, do- 
tknąthy on ok. 500 tys. osób. 

Dekret wymaga jedynie podpi- 
su Hitlera, by wszedł w życie. 

Hitler wygłosił na pogrzebie 
Gurilaffa, zamordowanego w 
Szwalcarji przez akademika 2y- 
dowskiego, przemówienie z astre- 
mi pogróżkami pod adresem Ży- 
dów, jako rzekomych „wrogów 
Niemiec”. 

Ale Hitler waha się z podpisa- 
niem dekretu, obawiając się możli 
wych nieprzyjemnych skutków dla 
Niemiec. Głównym przeciwnikiem 
dekretu jest Schacht, który astrze- 
ga Hitlera przed  katastrofalnemi 
skutkami ekonamicznemi wrazie 
zastosowania dekretu. Inni radzą 
Hitlerowi przeczekać Ollmpjadę,— 
by nie wypłoszyć gości cudzaziem 
skich. 


„Mądrość” arystokraci włoskiej 


bullę, na którą powoływali się au- 
torzy imprezy, przy bliższem jej 
badaniu okazało się jednak, że 
vilka stron bill była wydartych, 
a w to miejsce wklejona sfałszo- 
wany dokument o ustanawieniie 
orderu „Matki Boskie] Betleem- 
skiej. 

Sprawa 
rozgłosu, tembardziej, gdy się © 
kazało, że nawet najwybitniejsi 
przedstawiciele arystokracji wła- 
skiej, utrzymujący bliskie stasunki 
ze sferami watykańskiemi, padli 
ofiarą oszustów. Tak np. zmarły 
niedawna hrabia Elia z Medjola- 
ni zapłacił 100.000 lirów za krzyż 
kamandorski orderu. Za sprytny- 
mi oszustami, którzy w między- 
czasie zdołali się ulotnić, wszczę- 
to poszukiwania. (ATE) 


nabrała niebywałego 


Polskiej 


15 marca r. b. 

„Wędrówka ludów“ — Prof. A. Ma 
kowski. — 22 marca r. b. 

„Typy wsi polskich" — Doe. dr. B. 
Haborski. — 28 marea r. b. 

„Oktawjusz-August — Mistrz po- 
lityki" — Doc, dr. Z. Zmigryder-Ko- 
nopka. — 6 kwietnia r. b. 

„Mistyfikacja matematyczne” 
Prof. dr. A. Rajchman — 18 kwiet- 
nia r. b 

„Horacy“ — Doe dr. S. Seliga — 
26 kwietnia r. b. 

„luk pracować nmysłowo w trud- 
nych warunkach* — Doc, dr. 3. Rud- 
niański — 10 maja r. b. 
istocie kształcenia 


„O pojęciu i 


Colieqium Publicum 


ogólnego". — Dr. $. Hessen — 17 
maja r. b. 

„Organizacja wychowania obywa- 
telskiega". — Prof. dr. J. Lewicki— 


24 maja r. b 


Str. 3 


KRONIKA WARSZAWSKA 


Napady i postrzelenia|Krwawa bójka w schronisku 


Wypadek na dworcu Głównym 


3 wagony wjechały 


Na dworcu Glównym, w czasie 
podstawiania pociągu osobowego 
"Warszawa - Kutno, prawdapodob- 
nie wskutek defektu w hamulcu 
parowozu, maszynista nie mógł za 
trzymać pociągu. Z tego powodu 
dwa ostatnie wagony wykoleiły się, 
wjechały na chodnik peronu, po- 
czem strzaskały kiosk Potskiega 
Tow. Krajoznawczego. Trzask ła- 


Zajście podczas 


Adw. Leapold Werthelm (pi. że- 
laznej Bramy 9), mlał zainkasować 
u Dawida Rozentala (Przebieg 2) 
zł. 700 — na rzecz firmy „Spatz I 
Zimand”, fabryka deszczułek po- 
sadzkawych. Dla dokonania tej 
czynności W. delegował, wraz z 
komornikiem, Adamem  Krajew- 
skim, rządcę domu, Lipę Zajden: 
bajtla, którzy weszli do mieszka- 
nia Rozentala wraz z dozortą4 do- 
mu. Rewizja osobista, dokonana 
na osobie dłużnika nie dała żadne- 
go wyniku. Wobec tego komornik 
dokonał zajęcia mebli. Wartość 
mebli nie pokryła całkawitej sumy 
należności. W chwili, gdy Zajden: 


Zakó stwo w Czerniakowie 


Wczoraj w poludnie na ragu ul. 
Podchorążych i Czerniakowskiej, 
wynikła sprzeczka, a następnie hój 
ka pomiędzy: 30-letnim Stanisla- 
wem Niemeńskim, bezrobotnym — 
(Podchorążych 29) i 29-letnim Ste 
fanem Porazińskim, technikiem — 
(Chacimska 15]. Pierwszy uderzył 
przeciwnika rurką żelazną, zaon- 
jąc ranę tuczoną głowy. Wów- 
czas Poraziński wyjął rewolwer i 
wystrzelił, trafiając Niemeńskiego 
w klatkę piersiową. Wskutek 90- 
strzału w serce, Niemeński zmarł 
przed przybyciem lekarza Pagoto- 
wia. Porazińskiego, po opairunku, 
przewieziono do aresztu XX-go 
komis. 


Wersz. Org. M4. TUR. 


Pasiedzenie Komisii Tymczaso- 
waj W. O. M. T. U. R. odhędzie 
się dzisiaj o godz. 19 min. 30 w lo” 
kalu przy ul. Warecklej 7. Obec- 
naść obowiązkowa. 


Chłodna 24 innin 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
Dantystyka 9 r, —9 w., niade. di 1 


na chodn'k peronu 


manego kiosku, wraz z dachem 
przeraził ekspedjenikę w sąsied- 
nim kiosku z gazetami i papierosa- 
mi „Taw. Ruch*, która wybiegła 
na peron. Mało brakowało, aby os- 
tatni wagon, po przebiciu ściany 
wjechał na salę bufetu lll-ej klasy. 
Wśród oczekujących pasażerów i 
służby kolejowej wynikł popłach. 


egzekucji 


bajtel wychodził z mieszkania, Ro- 
zentał rzucił się na rządcę i pobił 
go tępem narzędziem. Z. złożył za: 
meldawanie w IV komis., stamtąd 
zaś udał się do amhtlatorjum Pa- 
gotowia, gdzie lekarz nałożył opa- 
trunek na ranę tłuczoną głowy. 


Co usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK, 17 lutego. 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły- 
ty). W przerwie o godz, 7.20 Dzien- 
nik poranny. 7.50 Program na dzień 
bieżący. 7.55 „Parę informacyi". 
8.00 Audycja dia szkół 11.57 Sygnał 
eami. 12.00 Hejnał, 12.08 Dziennik 
południowy. 12.15 Wiadomości rolni 
cze. 12.25 Koncert. 13.25 Chwiikage 
spodarstwa domowego. 15.15 Wia- 
domości o eksporcie polskim. 15.26 
Przegląd giełdowy. 15.30 Muzyka ea- 
lomowa. 16.00 Lekcja języka niemiec 
kiego. 16.15 „Za chwilę dalszy ciag 
programu" — audycja lekka. 16.45 
„Kazlmiera Bujwidowa* — popadan 
ka. 17.00 „Szachista przy bridżu*— 
skecz Świstopełka Karpińskiego, 
17.15 Dwa wiersze Rudyarda Kiplin- 
ga „Buty” i „Hymn”. 17.20 „Dla 
A — (płyty). 17.50 „Ryby e- 
lektryczne" — pogadanka. 18.00 Mu 
zyka dwufortepianowa. 18.80 Pioten: 
ki 18.45 „Życia kulturalne į artysty 
czne ctalicy”. 18.50 Program ne 
dzień następny. 19.00 Pogadanka go 
spodarcza, 19.16 Koncert reklamowy. 
19.85 Wiadomości sportowe. 19.45 
„Reportaż w Garmisch - Partenkir- 
chen, 19.50 Pogadenka aktualna. — 
20.00 Audycja żołnierska. 20.80 Ło- 
wiekie mólodje weselne 1 taneczne. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „O. 
brazki z Potski współczemej". 21.05 
Koncert. 2200 Fragmenty niedruko 
wanego przekładu dialogu Platona p. 
t. „Tenajtet“, 22.30 „Spacer po Eu- 
ropie" — retransmiaje ze stacji 
granicznych. 


| 


— Na rogu ul. Równej i Szwedz 
kiej wynikła bójka między 3-ma 
mężczyznami. Jeden z nich, 25-let- 
ni Jan Robak, murarz, stając w 0- 
bronie własnej, uderzył nażem Je- 
rzego Kaniepienia, blacharzo, fa- 
niąc ga w brzuch. Wówczas kole- 
ga rannego, nieznanego nazwiska. 
i adresu, wyją} rewolwer | strze'ił 
3 razy, poczem zbiegł. Jedna z kul 
ugodziła Robaka w czaszkę 
Sprawców krwawego zajścia opa- 
trzyło Pogotowie, poczem Kanle- 
pienia przewiozło da domu. Raha- 
ka zaś w stanie ciężkim do szpiła- 
la Przemienienia Pańskłega. 


=-Wczoraj rana w pobliżu Małki- 
ni, w paciągu, jadącym w stronę 
Warszawy, jakiś opryszek napadł 
w celu rabunkowym na jednego z 
pasażerów. Napadnięty wyjął re- 
wolwer i dał kilka strzałów, trafia- 
jąc opryszka w nagi. Po zatrzyma” 
niu paclągu na stacji Małkinia, pa” 
strzelonego, oraz pobitego przez 
pasażerów opryszka, addano pod 
opiekę poster. Nr. 876, Rannym o- 
kazał się Antoni Wróblewski 
śzam. w Zielonce). Przewieziona 
go pod eskcrtą, tymże pociągiem 
de Warszawy i umieszczono w 
szpiatu Przemienienia Pańskiego. 


Co grają w Co grają w teatrach? 


TEATR „ATENEUM“. Dalá | es- 
dziennie komedja Aleksandra Fredry 
„Pan Geldhab" ze St. Jaraczem w roli 
ytułowej. 

TEATR WIELKI — OPERA. 

We wtorek, dnia 18 i czwartek, 
dnia 20 Intego ostatnie 2 występy 
Teiko Kiwa w „Madame Butterfly" 

Dziś jubileuszowe 60-ta przedsta- 
na „Mycie głowy”. 

TEATR NARODOWY: Dzłć w po- 
niedziałek „Wielki Fryderyk“ z Sol- 
akim, Jutro we wtorek „Niedobra mi 
łość Zofji Nałkowękiej. 

TEATR POLSKI: Dziś po raz 25 
„Zburzenia Jerozalimy". Jutra „Sta- 
re wino” po raz 101-szy. 

TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz + 
bohater" Shawa. 

TEATR NOWY: Dziś — komedja 
„Był sobie więzień" Anouilh'a. 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje" Kiedrzyńskiego. 

TEATR KAMERALNY: Dziś o p. 
8.15 „Matura” Fodora z Adwentowi- 
szem, Andrzejewską, Grywińską i in. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś wieczorem „Trafika pani gene 
ralowej", 

Jutro jubileuszowe 50-te przedsta- 
wienie „Trafiki". 

INSTYTUT REDUTA: Dziś j eo- 


dziennie komedja Ignacego Grahow 
skiego p. t. „Niewisrny Tomek" w re 
żynerji J. Osterwy. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
1 eodziennie świetna satyra nalityce- 
na „Mycie złowy” z Fimińską, Gie. 
rasiefńskim, Tomem, Wyrwiczem ila 
roaym na czele doskonałego zespołu. 

WIELKA REWJA. Dziś | codzien 
nle „Potasz | Perlmutter“ z Dąbrow 
ską, Fertnerem. Krukowsklm, Sem- 
polińskim, Demanówną i in. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
18) w płątki, achoty i niedziele gra 
sukę Brunona Francka „W tem 
sęk”. 
STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CENY: Jutra we wtorek o godz. 7 
wiecz. „Dożywocie" przy ul. Efbląs- 
Miej 51. 

IX AUDYCJA STOWARZYSZE. 
NIA MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MU 
ZYKI odbędzie się w poniedziałek, 
II-go Mtego w sali Kanserwatorinm 
o godz. 8.15. Wykonawcy: Orkiestra 
Kameralna pod dyr. O. Straszyńskia 
go, H. Koówalsk! (skrzypce), B. Rut. 
kowski (organy), S. Witas (tenor) 1 
W. Lutoslzweki (akompanjament). 

CYRK UTANIEWSKICH. Dziś | 
codziennie o 8.20 nowy prasram cyr- 
kowy 1 wielki międzynarodowy tur. 
niej walk zapaśniezych. 


Kacik LEK A 


Dzis'eiszy Koncert 


Koncerty Stowarzyszenia Miłośni- 
ków Dawnej Muzyki stają nietylko 
pa bardzo wysokim poziomie 


arty- | 


XVII, a mianowicie: Symfonje G- 
sur Wivałdvego, Guita — rówieśnika 
Rachą — Niemca, G. T. Talemanna 


stycznym, ale przedewszystkiem pa- |uwertura na skrzypce salo z town- 


znają publiczność z ntworami mało 
łub wegle niemnanemi warrekim rze- 
szom shichaczy. Dziś a godz. 21.05 
w koncercie organizowanym przez 
Stowarzyszenie Miłośników Dawnej 
Muzyki, a transmitowanym przez 
Palskie Radjo odegrane będą utwory 
kompozytorów pierwszej połowy © 


Kronika krakowska 


W poniedziałek, 17 lutego o godz. 4 popol. odbędzie się w sali 
Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16 


Zgromadzenie bezrobotnych 


z porządkiem dziennym: Sprawozdanie z delegacyj, odbytych w 


sprawie bezrobotnych. 


Referują delegaci i przedstawiciele Rady Związków Zawadowych. 


Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


Rozprawa o zabó stwo Gierasówny 
Nieletnia zabójczyni o:rzymała już akt oskcrżen'a 


Jak się dowiadujemy, przeby- 
wająca w więzieniu Czakówna, 
która jak wiadomo zabiła w lecie 
ub. r. swoją kależankę Gierzsów- 
nę otrzymała akt oskarżenia, 
który zarzuca jej zabójstwa pod 


Biąd drukarski 


W artykule p. t. „Może wresz- 
tie nnormują sprawę dozorców 
domowych" wydrukowane została 
błędnie nazwisko naszego ławni- 
ka tow, dr. Marka Pelzlinga. 

Błąd w nazwisku niniejszem 
Prosiujemy i przepraszamy nasze- 
go TFowarzysza za mimowolną 
otmyłkę. 


Dyżury lexarzy 


Dnia 17. lutego noc: 

1. Dr Geller Jakób, 
tel 116-76. 

2. Dr. Marcinkowski 
wala 1, tel. 128-80. 

A. Dr. Seclenfreund Czesława, Kot- 
NE B, tel. 178.6. 

gama Laon, Karmeli- 

e du 


Wolnica 12a. 
Władz., Pod- 


wpływem sllnego wzruszenia. 
Rozprawa odbędzie się prawdo 
podobnie z końcem kwietnia przed 
Trybunałem Sądu Okr. bez udzla- 
łu przysięgłych przy zamkniętych 
drzwiach. Obrony Czakówny pod- 
iął się adw. dr. Aschenbreuner. 


ZA ZIMNO MU EYŁO 
Aresziowano Jana Rzczypką za kra- 
dzież 8 swetrów, wartości 16 zł. na 
szkodę L. Szmadler, zam. przy ulicy 
Zamojskiego 21. 
SKUTKI ŚLIZGAWICY 

Kazimiarz Piekarski, lat 6, zam. 
przy ul Szpitalnej 30 poślizgnął się 
m gołoledzi na podwórzu domu przy 
ul. Grodzkłej 3 i złamał rękę. Dziec- 
kiem zaapiekowali słę rodzice, 

POKAZ INSTRUMENTÓW 

Pokaz instramentów smyczkowych 
nadesłanvch na ogólnopolski konkurs 
instrumentów smyczkowych w Mo- 
zeum Przemysłowem, uL Smoleńska 
9, twać będzie jeszcze kilka dni, a 
to do dn. 18 lutego r. b. wtytznie — 
poczem pokaz amica pesinde 
AMEKĄCI . 


Radjo krakowskie 


WTOREK, dnia 18. lutego 
6.30 Audycja poranna. 6,50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół 11.57 Sygnal 
czasu. 12,08 Dziennik paładniowy— 
12.30 Płyły. 18.26 Chwilka gosp do- 
mowego, 19.85 Płyty. 18.16 Przegląd 
giełdowy. 15.30 Płyty. 16.00 Skrzyn- 
ka PKO. 16.15 Koncert. 16.45 Cała 
Polska ńwiewa. 17.00 Skarby polskie. 
1715 „Słowik niemiecki". 17.50 En- 
cyklopedja mówiona. 18 00 Recit. for. 
18.30 „Literatura i nauka a literatu- 
rze”. 18.45 Płyty. 19.00 „Skrzydlata 
straż lam". 19.20 Koncert 19.35 
Wiadom. sport. 19.50 Pogadanka ak- 
tualna. 20.00 Kontert mymfoniemy. 
22.80 Odczyt gospodarcey. 22.45 „Wy 
nalazezość polska". 28,05 Płyty. 


Repertuar 

TEATR BAGATELA: Rewja pod 
tytułem: „Wszyscy ludzie są rodeey" 
„Defilada Narodów" 

HANKA ORDONÓWNA — IGO 
SYM W STARYM TEATRZE. Zna- 
komiai artyści warszawscy: Hapka 
Ordonówna i Iga Sym wystąpią z je- 
dynym wieczorem we czwartek dnia 
7 b. m. w Starym Teatrze. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Dom Nr. 56" i „Bryga- 
da chwały”. 

ATLANTIC: „Dodek na froncie". 

APOLLO: „Becky Skarp". 

BAGATELA: „Roześmiane odzy” 
tShirley Temple) i rewja: „U źródła 
śmiechu”. 


„PROMIEŃ: „Wojna w królest- 
wie walca”. 

SZTUKA: „Tajemnica czarnego 
pokoja”. 


STELLA: „Nocny Exprese". 
SOKÓŁ: „Karnawał 1 miłość", 
ŚWIT: „Czu-Czin-Czan. 
WANDA: „Dawid Coppe 
UCIECHA: „Czarownika”. 


szyszeniera orkiestry Jana Bernarda 
Racha, Koncert Organewy — Handla 
oraz bardzo wybitnego polskiego 
kompozytora wieku XVII Szarzyń. 
skiego — Concerto — „Pariendo non 
qravaria*. Ostatni ten utwór jest 
przeznaczony dla tenora z towarzy- 
szeniem smyczków i organów. Wy- 
Menawcami koncertu będą: Orkiestra 
ameratna poa dvrekeją Olgierda 
Straszyńsklego: Henryk Kowalski 
(skrzypce), Stefan Witas (tenor) i 
Bronisław Rutkowski (organy). 


Trzy świa”owe sławy 


Polskie Radjo przygotowuje ne 
miesiąc marzec występy artystów, 
*eczących się nienrzeciętną sławą na 
calym święcie. Rędą to: wielki fran- 
cuski skrzypek Jacquesa Tibeud, wspól 
ozesnę kompozytor rosyjski | kwiet- 
ny pianista — Igor Prokofjew, oraz 
śplewaczka hiszpańska, jedna z naj- 
<nekotnitezych ebeemle — Mercedes 
Cansir. Występy tych wielkich arty- 
stów przed mikrofonami  połekiem* 
wabogaea wydatnie: świetny skad- 
inąd tegaroczny sezon koncertowy 
Palakiegn Radja. 


Łowickie melodie 


Karnawał na wsj — to okres za- 
baw szczerych, hneznych. Audycje 
radjowe w dniu 17. lutega o godz. 
20.30 znbrazmje słuehaczam  radasny 
nkres karnawnławy w _ Łowickiem. 
Orkiestra Polskiego Radja pod dr- 
rekcją Stanisława Nawrota i spie- 
wak wiejski Jan Zalmo odtworzą ła. 
wickie melodje weselne 1 taneczne. 


Groteska ze Lwova 


Dzić, dnia 17, lutego o godz. 16.15 
usłyszą radjoskichacze ze Lwowa 
lekką audycję pióra nawej spółki au- 
torakiaj w asabach: J. Tota i Adn'fa 
Fleischera. Bądzia to groteska a cha- 
-akterze miedzynarodowym p.t. „Za 
-hwile dalszy ciag programu”. 


[OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


hlgjaniczne, automatyczne patento- 
wana 3722, złotych 50, oraz naw- 
czesne Warunki 


dagadne. Wy- 
valizy lekarskie (wszelkie) wyk. 


«ma: Twarda 
A nywa lekarz - specjalista w lerz- 


"Tel. 247 67 


niey „Ludowej“, Nowogrodzka 84, 
talef 9.3—444 (przy Marszałkow- 
skiej). 


masherja bwię kmkąr. 
dowe kupuje Hefen, Mio 


3 osoby rannne 


Przy ul. Leszno 96, w schranis- 
ku dla bezdomnych, w budynku 
Nr. 3 wynikła sprzeczka, a nastę- 
pnie bójka, na tle zadawnionych 
porachunków osobłstych między 
sąsiadami: Antonim Sadowskim, 
wożnicą, Kazimierzem Szymcza- 
kiem, ślusarzem i Marją Strzemiń- 
ską, przy mężu. Wkrótce poszły w 
ruch różne sprzęty kuchenne, oraz 
szydła szewckie. Dozerca schroni- 
ska zaalarmawa! tll-ci komis., skąd 


delegowano 2-ch policjantów, któ 
rzy bójkę zlikwidowali, przepro- 
wadzając uczestników do ambula- 
torjum Pogotowia. Tam lekarz 
stwierdził u Sadowskiego 3 rany 
kłóte klatki piersiowej, prawego 
uda | lewej lędżwi, u Szymczaka 
— ranę kłutą jamy brzusznej, wre- 
szcie u Strzemińskiej — ogólne po- 
uczenie. Policja sporządziła pro- 
tokół za zakłócenie spokoju publi- 
cznego. 


a skie (Samobójstwo nauczycielki 


Przy ul. Stalowej 9, do mieszka- 
nla 40-letniej Eugenfi Fronczakó- 
wny, nauczycielki, zapukał o godz. 
20-ej brat jej, z którym F. wybie- 
rała slę na bal. Ponieważ na puka 
nia nikt nie odzywał się, Fronczak 
Srzyszedł w 2 godziny później 
Gdy i tym razem drzwi zastał zam 
knlęte, wezwał dozorcę domu, przy 
pomocy którego dostał slę przez 
akno od ulicy do mieszkania na par 
terze. Fronczakównę znalezlono le 
żącą w czarnej sukni — na tapcza 
nle, stojącym we wnęce. W poka- 
lu unosiła się silna woń gazu, któ- 
ry ulatniał się z odkręconych 2-ch 
kurków przy maszynce gazawel 


Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmlerć. Denatka pozostawiła list 
da radzinv i policji. 
fe WJ 
Aicydzeła ekrat u 


Wspaniałe widowisko filmowe „O. 
statnie Dni Pomnai*, które odnosi 
sukcesy w kinie „Atlantic”, wzbudzi- 
ła duže zainteresowanie. Treść, opie- 
wająca tryumf, szczytnych ¿dei hu- 
manitaryzmn I podniesienia godności 
człowieka nad mrokiem ucisku | bar. 
harzyństwa, olśniewająca wystawa « 
wspaniały w swej grozie wybuch We 
zuwjnsza, składają się na całość, fa- 
*cynującą, (x). 


Co wyświetla'ą kina? 


ADRIA: „Kochaj tylko mnie“ z Wy- 


socką. 
APOLLO: „Burlak z nad Wołgi”. 
ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompel" 
AMOR: „Siostra Marta jest azpi 
glem" i „Księżniezka przez 30 


ANTINEA: „Antek poliemajster" i 
„Biały ptak! 
AKRON eśń zdobywa świat" i 


„Dzień wielkiej przygody”. 
AS: „Boster Keaton", „Bakoona* i 
rewia. 
BAŁTYK: „Nawid Cnaperfield". 
COLOSSEUM (dnże): „Całe miasta 
a tem mówi” i rewia. 
COLNSSEUM (Małe): „Zew dzikich“ 
CORSO: „Kwiaciarka z Pratern* 1 
rewia. 
CAPITOL: 


„Podek na froncie”, 


CAPITOL % 


ARTLF 


DYMSZA 


„DZIELNY 
WOJAK” 


w bomedji p. t 


„DODEK na FRONCIE 2 


FAASINO :„Zew krwi". I 


«+ » 
ZEW KRWI 
re PowIEŚCI JACK LONDONA 


x LORETTA YOUNG 
* (LARK GABLE 


oraz fenomenalny v'es „BUCK”” 


CZARY: „Pociąg - Widmo” i „Noce 
wiedeńskiet, 

ELITE: „Wyprawy krzyżowe” 

EUROPA: „Za chwilę szczęścia”, 

FILHARMONIA: „Karjera“ z Martą 


„Walczę o życie“ j „Dziś 


alemnica dr. Chandlera" 
i „Niebezpieczny kochanek”. 
FAMA: „Dom Nr. 56". 


MASKA: „Poszukiwaczki złota" * 
„Sinę-sing*. 


MAJESTIC: 


„Potwór“, 


poez, 6, 8, 10. 
Genialny 


INRISZYNOW 


Harry BAUR — 
Glna MANES 


w rewelacyjnym fllmia 


MEWA: i 


Kimo MIEJSKIE 


Foer 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 


Melodie 
wielkiego miasta 


MUCHA: „Merzęce usta" i „Ulica 
szaleństw, 

NOWA TOMROLA: Ulicz szaleństw 
i Niebezpieczny flirt. 

OKO PRASKIE: „Dyktator“ £ „Uli 
ca szaleństw", 

PAN: „Nocny patrol“ z Flip i Flep. 

Pocs 4 W niefzialę 


PAR i święta pocz. o 12. 


KRÓLOWIE HUMORU 


FLIP i FLAP 


ce, Ena 


| NOCNY PATROL” | 


PETIT TRIANON: „A godzin dr. 
Morgana“ i „Sprzedany głoe". 
POPULARNY: „Wyprawy krzyżowe! 


HELIOS: „Nie minia babaktopotu“. | POPUL. : 
HOLLYWOOD: „Wioma w Paryżu" | bRO AIEK: „Pieśń kozaksć 1 Bu- 
i rew] W 
PRAGA: „Annapolis“ i rawja. 
1 fLrYWOOD png 
KOŻA 25, Por. 6 RIALTO: „Człowiek, który 


PIKANTNA KOKEDIA 


WIOSNA w PARYŻU 
Pera Rób tak jak fa 


zwan 
CENY MIEJSC >ł. qgo8 


ITALJA: „Idziemy pa szczęście”. 
KOMETA: „Burza nad światem“ | 
rewja. 


tei, KOMETA 


ul. Chładna 48, tel. 6.48-51. 
GROZA WOJNY ZAWIEŁA HAY ŚWIATEM? 
ma dręczące wszysikich pyłanie 
odpawiada monumen! a'na 
widowisko lilmowe 


BURZA NAD SWATEM 


bank w Monte Carlo". 

WIYIERA: „Rapsodia Rałtykn*. 
ROXY: „indyjscy piechnrzy* z Fli- 
pem | Flarem. » 

SFINKS: „Zapomulany czławisk 


rewj: 
SOKÓŁ: „Fillies Bergere“ z Cheva- 
m. 


STYLOWY “aiie 
FRANCISZKA 
GAAL, 


bes 
KATARZYNKA 


Z mię | rawa [2/2 


re >er 


Ak „Katarzynka” œ Pr. 
e Rag S 
Tragedja narodów na crzestzenl || SYtATOWID: „Oanezon 
Pma TON: „Kapryśna. Marietta“. 
Film mówiony po polsku. || JCTECHA: „Gabinet figur wosko. 
REWIA PECH 


LOS: „Wrapa skarbów. 


UNIA: „Wesoła wdówka” i rewja 


Str. 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Co mówią uczestnicy 


o kursach 


Jak wiadomo, ca miesiąc odbywa 
się w Ośrodku jeden tygodniowy 
kurs ogólnokrajowy, sposobiący 
przodowników do pracy w terenie. 
Zdajemy sobie sprawę, że kursy te 
są o wiele za krótkie, by można 
hyło na nich nauczyć się wszystkie 
go, co tylko danej dziedziny doty- 
czy. Nie nasza jest w tem jednak 
wina. Organizatorzy stoją wobec 
dwuch kwestyj: z jednej strony za- 
potrzebowania na przodowników i 
wykwalliikowanych działaczy w 
organizacjach prowincjonalnych, 
zaś z druglej — wobec braku pie- 
niędzy, zarówno u zwolenników 
kursów, jak i w organizacjach, 
któreby chętnie na swój koszt zdol 
niejszych wysłały. 

Koszty własne naszych kursów 
kalkulujemy bez najmniejszych zy- 
sków, a często nawet ze stratą. Ca 
ły aparat ludzki, a więc: organiza- 
torzy, wychowawcy, prelegenci — 
to są pracownicy honorowi, nie- 
pobierający za swoją pracę żadne- 
go wynagrodzenia, a wprost prze- 
cłwnie, odrywający się często od 
swoich zajęć zarobkawych i zawo- 
dowych 1). Wyżywienie i kwate- 
ry kalkulowane są w warunkach 
iście „polawych”*. W tym stanie 
rzeczy najmniejszy „komfort" u- 
zyskuje się na drodze fizycznej 
pracy kierownictwa, znoszącego na 
plecach własne „meble” do kwa- 
ter kursu. 

Tylko w takich warunkach, o- 
czywiście przy trwaniu kursu nie 
dłużej, jak tydzień, udało się nam 
ustalić opłatę okało 20 zł., która 
wprawdzie stanowi dużą pozycję 
w budżecie przyjeżdżających na 
kurs, lecz już dla większego odset- 
ka organizacył 1 ludzi jest opłatą 
realną, nie leżącą w sierze fanta- 
zji i zapewniającą kursom zarów- 
no frekwencję, jak i dobór właści- 
wych ludzi 

"Trudniej jednak w tym czasie, 
dak zaznaczyliśmy na wstepie — 
nauczyć się wszystkiego. Ta też in 
ną wybraliśmy drogę. Staramy się 
dużo pokazać. Pokazujemy więc 
wzorowe placówki i pracę tam pro 
wadzoną, by staty się one wzorem. 
do którego hędzie nasz przedow- 
nik dążył. Uczymy doceniania me- 
fod w pracy i wskazujemy sposo- 
by i źródła, które dadzą tnożność, 
już siedzac w domu, opanować te 
metody, Słowem, pokazujemy skar- 
by doświadczenia ludzkiego, da- 
jemy do nich klucz — lecz korzy- 
słać z tych skarhów każdy musi 
nauczyć się sam. W ustroju ka- 
pitalistycznym, przy świadomem 
ograniczaniu przez przeciwnika 
możliwości i rozpedu naszej pra- 
cy — innych sposobów być nie mó- 
że! I jest najlepszem świadec- 
twem żywotności ruchu robotnicze 


*) W innych krajach, nawet w tu- 
chu robotniczym organizatorzy kur- 
sów, to przeważnie płałni funkcjonar 
dusze, tylka tem się zajmnjący- 


Ośrodka? 


go, że potrafi wolą i ofiarnością 
pokonać spiętrzone na swej drodze 
trudności i wbrew nim — robić 
swojeł 

Czy praca nasza, w takich od- 
bywająca się warunkach, spełnia 
swoje zadania? Sądzimy, że tak. 
Mamy dokładną ewidencję tych, 
którzy przez kursy nasze przeszli. 
1 ludzi tych widzimy stale w robo- 
cie. Ale niech mówią oni sami, ci, 
którzy są jeszcze pod świeżem 
wrażeniem kursu. Podajemy kil- 
ka głosów z bezimiennej ankiety. 
przeprowadzonej wśród uczesłni- 
ków, na zakończenie kursu. 

Jak z ankiety wynika, dla wielu, 
kurs nie jest tylko szkołą. Najle- 
piej oświetla to jeden z towarzy- 
szów, powiadający, że „chciałem 
wzmocnić się na duchu, by pa pa- 
wrocie na moją samotną placówkę, 
z większą wiarą i hartem walczyć 
z trudnościami”. A trudności tych 
— co niemiara. Ankieta wymienia 
bierność ludzi i niezrozumienie, re- 
presje władz administracyjnych, 
brak wprawy osobistej, rozbicie 
ruchu robotniczego, nacisk praco- 
dawców, swary w łonie organiza- 
cji, nędza materjalna, prześlada- 
wania, przesądy religijne i zabo- 
bany. 

Co kurs dał nowego i pożytecz- 
nego? Niektórzy wszystko uważa- 


i 


W dniu 1 marca odbędzie się raid 
narciarski w Siankach, program, któ 
rega podzjem, 

Niedziela 18. — Godz. 12. Zbiórka 
uczestników w Siankach w Domu 
Kolonijnym T. N. S. W., przeglad 
sprzętu i egzamin umiejętności nar- 
ciarskich. — Godz. 17. Wykłnd prze- 
wodników raidu por. Frane. Pienizka 
o turystyce narciarskiej oraz ewen- 
tualny wykład jednego z uczestników 
rmidu. Nocleg w Siankach w Domm 
Kołonijnym T, N. S. W. 

Poniedzialek 2.3, — Godz. 7. Wy- 
marsz z Sianek (797 m.) przez Sta- 
rostynę (1229 m.), i Ruski Put (1311 
m.) do schroniska Przemyskiego 
Tow. Nareiarzy pod Pikujem, — No- 
cleg w schronisku. 

Wtorek, 3.3. — Godz. 6, Wejście 
na Piknj (1405 m.). stąd przez Ko- 
zakową Polanę (905 m.), placówkę 


nik Wielki (1128 m.) do Beskidu 
na przełęczy Tucholskiej, Nodeg w 
schronisku Okręgowego Urzędu W. F. 
i w. 


Środa, 4.3. — Odpoczynek, uzupeł- 
mienia zapasów żywności, ewent. na- 
prawa į uzunełnienie sprzętu. (Mo. 
jżliwość przejazdu koleje do Sław- 
ska lub wycieczka do Czechosłowa- 
cii). Drugi nocleg w schronisku w 
Beskidzie. 

Czwartek, 5.3, — Godz, 6. Wy- 
mersz z Beskidu przez Czarną Repe 
(1288 m.) do pzrełęczy Wyszkaw- 


skiej (841 m.). Nocleg na stacji tu- 
PENEN] Oddziału Lwowskiego P. 


mieszczącej się w budynku 


Jak to było w 


Na dworcu Głównym pierwsza zet- 
kuięcie się warszawian — uczestni- 
ków obozu narciarskiego ZRSS. 

„Weterani" poprzednich obozów 
mają gęste miny i zlekka imponują 
now.cjnszom. Opowiadają (jeszcze w 
poczekalni!) o wyjazdach poprzed- 
nich, oglądają narty, ekwipunek, za- 
pasy i.. drwię, Wszyscy zaś w ocze- 
kiwaniu na chwilę wyruszenia drżą 
aż z niecierpliwości i obaw (tłok, 
zatrzęsienie, pociąg się spóźni ete.). 
Ruszamy wreszcie na.. podbój miejse 
w wagonie. Podróż wspaniała! Tedzie 
się szybko, jakby i mnszyniście po- 
ciągu Śpieszyło się do nart, na śnieg. 
Nastrój wspeniały, potęgujący 
chwili na chwilę pod wpływem... stod- 
kich i smacznych zapasów w walizecz 
kach. 

Roimy o wspeniałych sukcesach nat- 
ciurskich, o wyprawach wysokogór- 
skich. Projektujemy nawet... udział w 
skokach narciarskich ne... Krokwi! 
Snieg pada į pada. 

sa 

Po nocy w podróży cudowny ranek 
w górach. Z okien wagonów widać 
wspaniałe Tatry, całe w Śniegu. 


Zakopanem? 


Wszędzie biel śniegu, wawa 
miejscami ze sztywną, spokojną zie- 
lenig świerków. Entuzjazm nasz ro- 
śnie, Już nogi rwią się do nart, które 
drżą niespokojnie nad naszemi glo- 
wami, na pólkach. Zakopane! Śnieg 
nas wita na dworcu. Zachmurzenie. 
Gór wcale nie widać. Ale mimo to, 
tak pięknie! Olśnieni górską przyro- 
dą, wpojeni wspaniałem powietrzem, 
milkniemy. Jedziemy sankami na 
Olczę do obozu. Zarówno nowicjusze, 
jak i weterani abozowi, poddają się 
urokowi gór, pochłanieją oczyma, u- 
stami, cudowne, czyste powietrze gór 


„ | skie. 


Obóz — radość, śmiech, powitania. 
My pierwsi z Warszawy, Dom pach- 
nie świeżością. Cieszymy się... pieca- 
mi (nowet), oknami (takže nowe!) 
Przy okazji stlukły się dwie szybki). 
Gaździna wita „stare znajome“ z 
obozu letniego. 


Przygotowania,  rozpakowywanie, 
biepanina i miły, wesoty hałas. Śnia. 
danie. A potem spacer niedaleki: 
popatrzeć tylko na góry, połazić tro- 
chę po śniegu mięklam, puszystym. 
Zapaleni narciarza próbują już nart. 


Odpawiadzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


straży graniczne) w Klimcu, Tawor- | 


ją za nowe i pożyteczne. „Akurat 
ta — co było!“ — entuzjazmuje 
się jeden z harcerzy. Inni różnicz- 
kują, w zależności od własnych pe- 
przednich wiadomości Ogólnie, 
lecz niemniej trafnie, powiada je- 
den — z zawodu metalowiec — że 
„nowa jest dla mnie planowoś 
wszystkich wiadomości". Turawiec 
zaś lapidarnie oświadcza: „nowego 
niewiele — pożytecznego dużo”! 

„A fakie braki i niedociągnięcia 
zauważyliście na Kursie"? — pyta 
ankieta. 

Odpowiedź, najlepiej uogólnia- 
jąca wszystkie odpowledzi, brzmi: 

„Jest jeden brak. Kurs był zbyt 
krótki. Bo żeby wyjść na dobrego 
pracownika społecznego, trzeha 
nam jeszcze wiele nauki, tak teo- 
retycznej, jak i praktycznej. 1n- 
nych braków nie mogę zarzucić i 
jestem z kursu zadowolony, a skut 
ki przesłuchania kursu okażą się 
w mojem późniejszem życiu" 

T słusznie i pięknie. Walczmy 
więc razem z całym Światem Pra- 
cy o taki porządek, który wyzwoli 
te połężne, marnujące się z braku 
wiedzy siły i odda je na użytek 
społeczeństwa. Dziś jednak, w 
dalszym ciągu uporczywie zawzię- 
ci, kruszmy przeszkody temi środ- 
kami, które mamy w ręce. 

EDWARD HRYNIEWICZ. 


Torun — spacer szosą B km.). Dragi 
nocleg w Wyszkowie. 

Sobota, 8.7, — Godz. 6. Wymarsz 
4 Wyszkowa przez Załom (1291 m.), 
Gorgan Wyszkowski (1448 m.). Ja- 
worowa Kiczere (1115 m.) do Swi- 
| ey- Nocleg w schronisku Oddziału 
Lwowskiego PTT. 

Niedziela, 83, — Godz. 7, Wy- 
| marsz ze Swiey przez Ukiemnie 
11662 m.l. Sywanię (1650 m.). Mo- 
ledę (1727 m) w dolinę Mołody. 
{Ewentualny skrót drogi z nominie- 
ciem szczytów Ukierni i Sywani). 
Nocleg w nowowybudowanem srhro- 
niska Odńziału Lwowskiego P.T.T. w 
dolinie Mołedy. 

Poniedziałek, 9.3. — Gadz. 6, Wy- 
marsz ze schroniska w dolinie Mo- 
| tady nez Grofe (1752 m.). Paren- 
ki (1737 m.), na wezyt Ponadii 
| (1742 m.). Stad zełście dolan Pie- 
trosa da Jali (753 m). (Dla stah- 
| szych uczestników zejście dnlina Mo- 
lody przez Osmatodę do Jali), Nocleg 
w <-hrom'sku Oddziału Lwowskiego 
ETT 

Wtorek. 10.3. — Odnoczynet_| u- 
zunełpienie zsnesów żywności. Drugl 
nateg w schronisłm w Ta! 

Śrada, 113. — Godz. 6. Wymarsz 
z Jali (758ml pme» Motacków 
(1672 m.), Wsśnka (1803 m.) i Th- 
rowyszcze (1815 m.) na przełecz 
Rorewke Narler w sehronisku Kala 
Kalnstinra Oddvin Stanistawowski» 
go PTT {od Hnrowką. (Schron 
niezacnanndarowany). 

Czwartek. 123, — Drusi dzień 
nobyłu w schronie pod Borewka. 
(Ewentualne wypady na _ okoliczne 
szersby). 

Piatek. 18.3. — Godz. 7. 
TPES E nc cc 


Przypinają je, z trudem jakoś rusza- 
ja naprzód (niektórzy... wtył, bo te 


cież już jadą! Instruktora jeszcze 


niema. 

Nazajutrz przybywają pozostali u- 
czestnicy obozu. Przyjeżdźa grupa 
łódzka b. liczna, Lwia część wprost 
Po przyjeździe rusza z nami na nar- 
ty. Pogodnie, ciepło, Wszyscy (którzy 
przywieźli narty) jeżdżą co sił. Któ- 
ryś tam nogę skręcił, inny zwichnał 
rękę, padające komuś nansznik zginął 
Ale to nie w zestawieniu z rozkoszą 
jazdy na nartach, 

Część obozu (turystki) udają się 
na Cyrlę. Droga piękna, słoneczna. 
Pyszna okazja do opalania się, 

Po obiedzie następuje uroczyste o- 
twarcie obozu. Przemawia tow. dr. 
Krygierowa. Podkreśla cele i zadania 
sporlu robotniczego, rolę obozów gôr- 
skich. Następnie ustalono wraz z u- 
czestnikami porządek i regulamin ży- 
cia obozowego. Wybrana komisję re- 
dakcyjną (gazetka, kronika oboza- 
wa), stworzona sekcję świetlicowo- 
rozrywkową. Obóz rozpoczął praw- 
dziwe życie. 

Ranek drugiego dnia świąt przy- 
niósł okropną niespodziankę: rzecz 
nia do wiary! „Halniak”, który sza- 
lał przez noc całą z niebywałą sl- 


Wejście. 
l 


Darty to przekomne istotyl}, ale prac- | 


Z życia W.R.S.K.O. 


IR. 0. W. F. 
zaangażował nowego instrukłora 
tow. Robakowskiego, który w naj- 
bliższym czasie będzie wizytował 
kluby, celem zorganizowania grup 
na Akademję Sportową W. R. S. 
K. O. 

Kluby obowiązane są udzielić w 
tej sprawie wszelkich informacyj 
tow. Robakowskiemu. 

ZARZĄD R. S. W. F. GWIAZDA 
wybrany 17 stycznia r. b. przedsta 
wia się następująco: Przewodniczą 
cy tow. Natan Tytelman, vice-prze- 
wodniczący tow. Sz. Ostrogórski, 
sekretarz tow. Ch. Kostin - Słucka, 
skarbnik tow. I. Cylich. 
R. K. S. „ZNICZ* w PRUSZKOWIE 
podaje do wiadomości, że będzie 
pobierał za wynajęcie boiska nastę 
pujące sumy: dla klnbów klasy „A“ 
zł. 46, dla klasy „B“ — 30 zł., kla- 
sy „C" — 20 zł. 
WYDZIAŁ BOKSERSKI WRSKO. 
wzywa wszystkie kluby, by podały 
składy zarządów  sekcyj bokser- 
skich oraz spisy irenujących człon- 
ków. 

ZEBRANIE DELEGATÓW 

KLUBÓW 

w sprawie wydziału gimnastycz- 
nego, na które wszystkie kluby 0- 
bowiązane są delegować swych 
przedstawicieli, adbędzie się dnia 
18 b. m. (wtorek) godz. 19.30 w 
lokalu przy ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20. 


Program raidu narciarskiego Z.R.S.S. 


Ma Sywulę (1836 m.), stąd zjazd 
| przez Bojaryn (1679 m.), doliną Sa- 
latruka do Rafajłowej (750 m). Ño- 
cleg w Rafaiłowej. 

Sobota, 14.8.— Odpoczynek. (Ewen. 
tmalnie wycieczka na jeden ze szczy- 


tów w okolicy Rafuiłowej) Dragi 
nocleg w Rafaiłowej. 

Niedziela, 15.3. — Zamknięcie ral- 
du, zawody o ndzneke sprawności 
narciarskiej PZN, wypełnienie nro- 
lokułów o odznaka górską. Wyjaza 
do Nadwornej. Powrót z Nadwór- 
rej pociągiem osobowym o g. 18.17. 


a mistrzostwo Warszawskiego Ra 
botniczego Sportowego Komitetu 
Okręgowego. Po dwuch tygo- 
dniach stan taheli przedstawia się 
następująco: gier pnkt. 
1. Gwiazda (Otwock) 
. Marymont 
Maraton 
Hapoel (Falenica) 
Jutrznia 
Skra (Falenica) 
Bojer 
Zniez (Pruszków) 
9. Gwiazda (Peleow'zna) A a 
A zatem narazie na czele tabeli 
stoi Gwiazda z Otwocka, mimo te- 
go, że Marymont i Maraton mają 


Po U RUZORÓNA, 
ONAN wa M n 


lia zmiótł wszystek śnieg z dróg, 
dachów, świerków, hal, nawet sto- 
ków gór. Spustoszenie! Łączka 2a 
domem tomie w błocie Ani śladu 
woorajszego śniegu, czystego, pu- 
szystego, Wszędzie błoto, Istny po- 
top. A słoneczko, jak na złość, świe- 
ci pięknie. 

Potem zachmurzyło się i spad! 
deszcz. Miny zrzedły. Wytrwalsi 
narcizrze postanawiają ruszyć na 
poszukiwanie śniegu. Na jakiejś heli 
było go jeszcze troszkę (zdążyli tam 
przybyć przed południem, nim słoń- 
ee reszty nie dokonało). Co robić? 
Jeżdżą pa śnieżku, po błocie i po... 
kamieniach, jak kto może. 

Przyjechał instruktor z P. Z 
W samqę porę na... błoto! 

Morskie Oko! Wytrwale brneliśmy 
w błocie niemal po kolana (to czysz- 
czenie butów i spodenek narciarskich 
rano!!) kvise z zimy - wiosny. Coraz 
cieplej icieplej. Narciarze już prze 
stali zawodzić i narzekać. Nauczył 
się chodzić „na nogach“ a nie na 
„deskach o kijach“, 


Po poludniu odbywały się zajmują- 
ce wyklady j dyskusje. Gościł u nas 
tow. Dubois, który wygłosił ogromnie 
zajmujący odezyt o położeniu mło: 


N. 


Mistrzostwa ping-pongowe W.R.S.K.0. 


Jak już podawaliśmy w jednym; 
z numerów „Sztafeły”, obecnie to 
czą się rozgrywki ping - pongowe | 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU 
SZACHOWEGO. 


Wzywa się delegatów klubów. 
na posiedzenie wydziału szachowe- 
go, które odbędzie się dnia 23 b. 
m. (niedziela godz. 20 do lokalu 
RKS. Maraton orzy ul. Bielańskiej 
9, m. 90. 

W czwartek, dnia 20 b. m. przed 
sławiciele wydziału szachawega 
wizytawać będą poszczególne klu 
by. 

KOMUNIKAT R. P. A. 

Zarząd R. P. A. wzywa wszyst- 
kie kluby w terminie do dnia 20 b. 
m. da zgłoszenia pod rygorem or- 
ganizacyjnym kandydatów na kurs 
kierowników sekcyj piłkarskich, W 
myśl uchwały Walnega Zebrania 
WOÓZPN kierownikiem sekcji pit- 
karskiej w roku bieżącym nie bę- 
dzie mogła być osoba, która nie u- 
kończy powyższego kursu. 


Narciarze startują 


W najbliższą niedzielę Sekcja 
Narciarska WRSKO organizuje 
bieg o mistrzostwo robotnicze 
Warszawy. W ramach powyż- 
szych zawodów odbędą się eli- 
mimacje przed zawodam* narciar 
skiemi ZRSS, które odbędą się 
w dniach 23 lutego i 1 marca r. 
b. w Siankach. 


Da uczestników kursu 


Pracownika Społecznego 


LR.0.W.F. 

Tow. Jan Zieliński, z Chodzie- 
ży nadesłał już fotografje kursu. 
Fotografje te kosztowały tow. Zie- 
lińskiego po 30 gr. Wszystkich re- 
Flektujących na fotografje prosimy 
nadesłać na adres Ośrodka ful. 
Czerwonego Krzyża 20] po 65 gr. 
w znaczkach pocztowych. W tem 
mieści się opłata za  fotoprafję 
oraz koszt przesylki fotografjl i 
protokuły z wykładów. 


Mistrzostwa w grach sportowych 


Wydział Gier Sportowych W. R. 
S. K. O. organizuje zimowe mistrzo 
stwa w grach sportowych dla ro- 
botniczych klubów sportowych. 

Mistrzostwa odbędą się w na- 
stępujących konkurencjach: siat- 
kówka męska i kobieca, koszyków- 
ka męska. 

W sobotę odbyły się już losowa 


nia drużyn. 

Kluby winny pamiętać, że obo- 
wiązane są wpłacić po 2 zł. tytu- 
łem wpisowego. 

Jak nas informują, mistrzostwa 
zapowiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż zgłosiły się do nich czołowe 
zespoły robotnicze Warszawy. 


Wydział Wodny 


w przededniu sezonu 


Zbliża się sezon dla „wodnia- 
ków” i co się z tem wiąże Wydział 
Wodny W R. S. K. O. ożywił swą 
działal ość. 

Ostatnio wybrano nowy Wydział 
w skład którego weszli tow. tow. 
Słępiński, Listowski i Laksówna. 

Nawy Wydział energicznie za- 
brał się do pracy. Postanowiono 
zorganizować kurs przodawników 
pływania. Na basenie Ubezpieczal 


najmniej straconych punktów. 

jak będzie dalej, zobaczymy- 

O poszczególnych wynikach 
szczegółowo informować będzie- 
my naszych czytelników. 


nt przy ul. Wolskiej 52 rozpoczęta 
już Intensywne treningi. 

W najbliższym czasie projekto- 
wane są zawody pływackie o roba 
tnicze mistrzostwo Warszawy. 


Zawieszenie „Jutrzni”” 


Gobec stwierdzenia uchybień re 
gulaminowych | statutowych nie 
licujących z godnością Sportu Ro- 
botniczego, Egzekutywa ZRS$. — 
zgodnie z uchwałą z dnia 6 b. m. 
zawiesila zarząd oddz. warszaw- 
sklego R. $. W. F. Jutrznia, zaś 
czlonkowie tego nle mają prawa 
uczestniczenia w żadnych kursach 
i obozach ZRSS. Powyższe ohbowia 
zuje aż do ukończenia dochodze- 
nia 1 wydania dalszych dyrektyw. 


Zzwiedź W 


i poznaj zasady pracy sportowel 


albo turystyczne! 


1 R. O. W. F. organizuje w dniu 
od 2—8 marca r. b. tygodniowy kurs 
organizatorów turystyki Tobotniczej. 
W programie mamy przewidziane 
wykłady i zajęcia praktyczne na na- 
siępujace tematy:  Terenoznastwo, 
projektowanie wycieczek, sport a tu- 
rystyka, architektura, wycieczki gór. 
skie, turystyka, jako praca kultural- 


listycznem. Tow. dr. Loos przedsta- 
wił swoją teorje podstaw psycholo- 
gicznych rewolucyj. Ponadto odbyły 
się wykłady teoretyczne o narciar- 
stwie. 

Mimo braku śniegu nie traciliśny 
ducha, Korzystaliśmy intensywnie z 
pobytu w górach, rwaliśny się ciągle 
na wycieczki (mimo błota!) Codzień, 
zwłaszcza pod wieczór nabierano na- 
iwnych, o, o, Śnieg pada! Nikt już 


m. oświatowa, krajobraz polski, 
przodownik a wycieczka, ekwipunek 
turysty, życie wycieczki, organizacja 
propagandy i administracji, higiena 
wycieczki, przygotowanie umysłowa 
zwiedzających i utrwalenie wrażeń, 
wycieczki wodne, literatura przewod- 
rikowa. 


W czasie od 2—8 marca r. b. or- 
ganizujemy ogólno - krajowy, tygo- 
dniowy Kurs Organizatorów placó- 
wek sportowych z następującym pro- 
gramem: Ideologia sportu robotnicze- 
go. Sprzęt i urządzenia sportowe. Ca 
to jest lekkoatletyka, boks, gry spor- 
towe. sporty zimowe, ohozownictwa, 
turystyka. ciężka atletyka. Zazady 
ćwiczenia zawodników w sekcjach. 
Organizacja prób na POS | ROS Or- 
panizacja zawodów.  Prolektowanie 
rocznega planu pracy sportowej. 
Organizacia sportu robotniczego. Is- 
tata i zadanie ROS Dzieje wycho- 
wania fizycznego. Wychowanie, fi- 


nie dawał się nabierać. Jest wiosnr, 
piękna, słoneczna -7° w pot, czasen 
dochodziło do -|-100 

Życie na obozie kwitło. Sylwester 
mieliśmy wspaniały, u siebie na obo- 
zie. Byly smakołyki niebywałe, no i 


autentyczny patefon z wielka trąbą. |% 


Towarzyszki robiły „honory domu“ 
„Przyjęcie' wypadło imponująco. 
Zwłaszcza część koncertowa wyjątk 
kowo: kino ze znakomitym artystą 
„wujkiem i tow. Gr. na czele oraz 
tańce „egzotyczne" tow. „boksera* 
Witaliśmy rok nowy naszą piękną 
pieśnią - hymnem młodzieży. 
Wyjeżdżaliśmy z miłemi wspomnie 


zycme a higiena pracy. Higiena 
wychowania fizyrznego. Poradn-cbwo. 
Organizacja sekretariatn snortowe- 
go. Znaczenie akcii propzeandowej i 
sprawozdawczej w snoreir (oras). 
Rachnrikowość i kontrola. Gasnodarka 
inwentarzowa, Olimpiady miedzyna- 
rodowe, kreiowe, zloty, spartakiady. 
obieta w snorcie. Smart rohatni 
w skali miedzynarodowei 


Równolegle z wykładami, udbęda 
się zwiedzania instytucyi. majacych 
zwiazek z wychowaniem fizyemen. 
Opłata za każdy kurs z całkawifem 
utrzymaniem i kwatera (bez pościo 
E) 20 zł. Zniżka kolejowa 6% w 
obie strony. oszenia trzebn ned- 
svłać nainóżniej do dnia 24 utera. 
Kto zgłosi się  wrześni ten ma 
większą pewność. że zniżko hede.e 


niami z gór, z życia obozowego, pełni 
otuchy i wiary w naszą pracę ideo- 
wą. 


Uczestnik obozu. 


dzieży socjalistycznej. Tow. Próch: 
mik miał wykład o wychowaniu sacja- 


miał. Zełoszenia kierować: I Robot- 
niczy Ośrodek Wychowania Fizvcz- 
nego, Warszawa. ul. Czerwonego 
Krzvża 20. Jednocześni" za znlosze- 
niem należy wnłacić »el'czke nal- 
mniej 5 zł. na konto PKO Nr. 28972 
na nazwisko Fdwarda Hroniewia. 
Bez zaliczki zniżki nie wyślemy. 


Drukarnia Sp. Nakl.- Wydawniczej „Robatnik”, Warszawa, Warecka 


